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We Lwowie Poniedziałek dnia 3 Stycznia 1887. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Halicka 


liczba 46. . i 
Przedpłata wynosi we Jiwo*ie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 alr. — kwartalnie 4 złr, 5O et. — miesięcznie 
1złr 50 ct. 3 as 
Z przesyłką pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
34 gły — półrocznie 12 7łr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesiecznt = Zr. 


Z przesyłką Pocztawą za grągjąa, do PN 
j RAEES 50 marek kt. alnie 1% inarek 
do Francji, Anglji, © 

80 franków — kwartał 


5 


20 franków. 


Numer koszfuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie 


ZZ W 


Zwraca. 


iemiee 


kh i Szwajcarji rocznie 


Srg., 


Od wydawnictwa. 


DZIENNIK POLSKI 


PISMO POLITYCZNE, 


| e we Lwowie od lat 20-tu, wydawane 
e a od dnia 1. styeznia 1887 
codziennie © godzinie S. rano, 
nie wyłączając niedziel i świąt. 
numern niedzielnego dodawanym będzie 
R dodatku literackiego, zawierający: artykuły 
treści beletrystycznej 1 naukowej, nowele, poczie, 
oraz dłuższą powieść w odcinku, pióra pierwszo: 
rzędnych pisarzy polskich i obeych. 
Pomimo znacznego podwyższenia i0- 
sztów takiego wydawniotwa (P. T. pre- 
numeratorowie otrzymają W roku o 
numerów więcej, nie podwyższa SIO 
ceny prenumoraty, która wynosi we Lwowie: 
miesięcznie zł. 1-50, kwartalnie zł. 4.50. 
Na „prowincji zaś z przesyłką 
miesięcznie 8 zł, kwartalnie © zł. 
Ża doręczanie we Lwowie Dzi:nnika do domu 
dopłaca się i.iesięcznia 20 ct., kwartalnie 69 ot. 
Ekspedycja została w ten sposób urządzoną, 
że Dziennik będzie doręczany do domu już o go- 
dzinie 8 rano. 
Kojedyńze numera sprzedawane będą w odmi- 
Uistnączi i w składach tytoniu (trafikach) 


po G ct. 
(mowiligmy sięz Wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
gajlepszag,, pisma palsiego literackiego dla ko- 
pêt, z dogatkiem mód. wzorów, haftów, krojów 
jt ú. wychodzącego raż na tydzisń z każdora- 
pwem dodaniem arkusza powieści — tak, że 
pozemy qoręczać naszym P.T. Prenumeratorom 


BE BLUSZCZ WĘ 
| za dopłatą do prenumeraty 
Lidyj; miesięcznie 59 ci. 
kwartalnie R zł. 5% et. 
| miesiecznie 86 ct. 


ka. „kwariąlnie Zoi Aai 


Ae = i. Liw 2. stycznia. 
desa? BAY Cyplomacja europejska pracuje jak 
jgorliwiė) nad jętrzeniem ludów bałkdiskich; e 
pwauę uesrze zrozumianym interesem Wla- 
zapoa o ehwilowych swarach i wycią- 
80 bie- dio przyjazną. Łakoniczna depesza 
a Swiat, Że komisja dla uregulowania 
zer eko-bulgarskjej granicy ukończyła swe praee 
w fer Sposób, iġ sporny okręg Bregowa został 
Kaj wóniejszy więc powód niesnasek i zawiści 
u. który zeszęgł: na polu walki przesiąkłen 
bratnich ludów, dzis już nie istnieje, a szcze- 
sumienna przyjłgą ułagodzi wzajemne pre- 


komiadymo, W juz 
enmia iaji, zapiąą 
odstępowania jakie 


w chwili pierwszego 
czyła rejencji bułgarskiej 
Leżało to zołuńińi a „kraju na rzecz 
jdłużej podtrzymać w jej interesie, ażeby 
jak dotąd lawić ryby W AAA narodów | 
Mimo usilnych gene wodzie: 


mah oeiy 

burski przyjść do p rzekog, ustał gabine 
A aa PLAN SĘ, ałe dg nia, Że ludy vat- 
e są już dość dojrzaie dę ia 

j ian oo Rządu, qfrzejrzenia ukry- 
gamiarów carskiego Rządu, z 

tj domowe nieporozumieniu Le pragną zała- 
(ik | tiepor © obcej inter- 


e a" à E i 
w I ten Jest nader poelesZzdjgcyy, 
skazuje on, 7 rodzinie atok q 
J (że w godz tezo niebcz- 


pie <A Judy te staną obok ka celem o- 
sy Woluosei i ni złogi parodo tee P 
brol E nada „Niepodległości Nii tnia 2 jak- 
| „Sa Cunajska konfederacji” Peję pa a. 
komiko w melistei keni: "bingeji, 27 
A „;. Gaz krainie kombina L samo: to 
an po da się zaprzeczęć że idea W Bing; — 
Jo; dojrzewa. ETa pi 
po ai Jak Ludwik Napolevu przyczynił sj, 
, RZE: o a : . a 7 ANĄ : p ` 
doł. ep | poczywistnienia idoj zjednoczeni 
Ee. tak i Rosja Swojem postępowaniem, gro- 


Ni interesom wszystkich krajów naddunajskich» 


8 jj Je do łączenia pk z sobą i zgodnego postę” 
Popia i aa: którzy „będą zmuszeni kiedys 
pd Emo któ rękawicę i stanąć w obronie 
+ kai hip pociechą ea zaborcza dłoń caratu. 
} ie 4: 2e aljans ludów bałkuń- 
IiE "Yat mieć PO swojej stronie. 
ł WE 227 
OLGSDONdenn 
E P adeno je. 
Ba 28, grudnia. 


nia korespondeneja. — Przycz 3 3 
ik ; e yna i skutki 
Ć gi Spodsiewana dymisja emie simiku br 


Krausa). 
jk.) Widocznem jest że wszystkie q; 
em 22. b. m, t. j..w dniu secesji, 


w skuiek tego nieotrzymaliście, lub otrzyma- 
+4, zapóźno (nie otrzymaliśmy weale. Przyp. Rod 
lisc". gł.) sprawozdanie z posiedzenia Sejmi cze. 
De" na któren Niemcy spełnili krok tak r 
skij? y. Ponieważ dziś fakt ten- gruntownie każde- 
"BA więc do wiadomości, które o nim poda- 
mu ig wiele "mogę dodać. 

liście, M | 


(decznem, jak głoszą dzie 


dziś już zapewnić można, że secesja była dawno 
przygotowywaną, ! że wniosek Plenerabył tylko 
bezpośrednią do Wykonania jej przyczyną. Za tem 
też przemawia zdanie wypowiedziane mi przez dra 
Selimeykala, że wniosek Plenera bynajimniej 
nie był wstanie (geeignet) uregulować stosunki 
czesko-niemieckie i tylko jako wstęp do akcji re- 
gulacyjnej służychy musiał. Że secesja z góry była 
ukartowana. wynika także z tego, że nastąpiła na 
ostatniem posiedzeniu przed świętami. Z ferji 
chciano Widocznie skorzystać, aby się swobodnie 
rozpatrzeć we wrażeniach i skutkach przez exodus 
wywołanych, a kto wie, może upatrzeć kogoś, 
komuby Można podać dłoń, uwolnioną od niedo- 
kaowoliego uścisku sąsiedniego. y 

ładomo też już dzisiaj, że nie jest prawdą, 
o czem donosiły Nar. Listy, jakoby dr. Sch mey- 
ial był do ostatniej chwili projektowi secesji 
przeciwny i tylko większości uległ. Przeciwnie 
doszło mię zapewnienie ze źródła  wiarogodnego, 
że dr. Schmeykal był inicjatorem tego projektu. 

Na stronie czeskiej, mianowicie w jej po- 
Ważnych kołach, cały wypadek wywarł wrażenie 
wielce przykre, z którem się też nie tajono i któ- 
romu tak Politik jak Hlas Nar. dały wyraz. Tylko 
iMłodoczaskie; taktu a nawet logiki nie ma- 
JĄce pisma, przedstawiały łatwowiernym swym 
ciytelnikom secesję Jako jakies zwęcięziwo Cze- 
chow, 

Ktoby tu był zwyciężeny ? Każdy autonomista 
ubolewać tylko może mad tem, eo się tu stało. To 
prawda, że Niemey nie mieli desiałecznej przy- 
czyny do tak stanowezego kreku, bo w cóż by się 
obrócił parlamentaryzm, gdyby każda mniejszość 
am odrzyrcenie przes” większość jednego swego wnio- 
sku, niala Parament opuszcząć. Prawda ito, że 
pełnej porazwacji, jakiej slę zę” słów Sehmeykalu 
oia byłu dorsauniować, gwarancji; ik żaden 
wniosek niemiecki nie 
mać nigdy nie mogą. Jakież to dziwactwo na 
tych podstawach: przepowiadać, że „już mikt w 
'uechach nie będzie teraz rządził, tylko Czesi” itp. 

Nietylko dobrych następstw dła Czechów po 
secesji niemieckiej spodziewóć się nie należy, aie 
cieszyć się będzie mośną, jeżeli jej następstwa dia 
czeskiej łudneści nie będą bardzo złe. I jakżeby 
inaczej być mogło? Którażio porażka przynosi bło- 
gie dlu tych owoce, którzy ją ponoszą ? 

Ww zaś, eo mi 2 kół klubowych, 


misnowicia od: iednogo z wpływowych posłów ezo- 
skich wiadome, cala taktyk» Klubu i przedatawi- 
ciali wiel wiąspości w obec wniosku Plensra 
masła za” pobile wspadtom, któreby oke- 
rzyły nowa ami Niemcami | Czechami Loga 
ścia.  Pńdamare nm „ia. wuięsza, gd hial 


dojść do drugivgo czydamia, łatwo, już, przewidzieć, 


-żerófereatem jegp byłby. niezawodnie M łod or | 


Czech. Powtóte.przakazanie wniosku komisji wywo- 
łałob, ze strony miodoczeskiej całą nąwałnicę 
przeciwwniosków, Książę Karol BZ w ar ce nberg 
tedy uważał za najkorzystniejsze dla interesu zgody, 
motywowane przejście do porządku dziennego. 
Znaczyło to krzyż nad wnioskiem Plenera, w chwili, 
kiedy wniosek ten zaczął już budzić z obu stron 
namiętności, kiedy jednak—Jak sądzono—w Klubie 
czeskim namiętności jegącze łatwo uśpić się dadzą. 
Gdyby Szwarcenberg wiedział, eo czyni, nie wno- 
„Biłby przejścia do porągdku dziennego. Zaniedbano 
się Z Niemcami porogumieć I to była przyczyna 
wszystkiego. Zaumigry jeduak rozstrzygających w 
Klubie czeskimi osób były Pojednawcze, a re- 
zultaty okazały się w obec tych zamiarów anty- 
podyczne. Loicznie więc jest to porażka, którą 
pontosłszy, mędrsi z Qgechów zaraz odczuli. 


Obawa bardzo daleko sięgających następstw | 


kroku Niemców nie ustsła tu do dziś. Mianowicie 
też dziś już informowśmi z niepokojem spoglądają 
na „pałac  NamiestnictWa  j -spodziewają się tam 
zmisu. które niekonieczniepy mogły być dla Oze- 
elrów korzystne. 

Namiestnik br. Kraus reprezentował do 
ostatniej  ehwili posiedzenia 22. bm. wytrwale i 
nadzwyczaj gorliwie pojednąwczy kierunek polityki 
hr. Taffego. Jak zapewniają, secesja zachwiała 
Jego nadzieję w skuteczność swoich zabiegów tak 
dalece, że usunięcia Się tegoż z dotychczasowego 
stanowiska nie należy Uważąć za rzecz nieprawdo- 
podobną. Byłby to najbliższy, dla Czechów nieko- 
rzystny, skutek niedosć ostrożnego coup ks. Schwar- 
eenbergą, l 

Niewiadomo, o ile w związku z temi przewi- 
dywaniami stoi podróż p. namiestnika do Wiednia, 
gdzie wraz z księctem Jerzym Lobkovieem, 
marszałkiem Sejmu, zdawał cesarzowi podobno 
relację z wypadków w Sejmie. 

„O ZYCH 


Petersburg 26. grudnia. 

W ostatnich czasach głosiły dzienniki nie- 
packi, że pomiędzy Rosją a Francją nastąpiło 
zbliżenie SiĘ, a niektóre pisma zapewniały 
rue 36 doszło. już do przymierza zaczepno-od- 
stawy k Doniesienia te pozbawione są wszelkiej pod- 
ans obroną francuskim w Petersburgu, ulubieńca 
eara Aleksan 
laye b) 


z. kandydatów 
dzianym, miał oji 
boulay'a. w propoziJ- 
życzenia “cara 


dlaczego nie ma La- 
skutek tak objawionego 
ntry ainacja Laboulay'a, 


ale car, którego 3 A zne jį nerwowe u- 
sposobienie znakó J? adawnał u Światu, zapomniał 
prędko o tem, że mi Pragną] widzieć na 


kai bowiem za- 
o nowy repre- 
kz rh Kon było kk pei 
nniki 0" ojala w. Rosji i 


.: 5 gy a Ji © 
we *ranaji. Przeciwnie miałem *Po*obnoge. „Jyszeć 


swoim dworze Laboulay *. 
pewnić, że przyjęcie, jak! 
zentant Francji ze strony 


| af Niemcy otrzy- j 
) 


Eee SĄ 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Mariacki 


Listy 


Rok XX. 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Huasenstcin 
et 1 ogler, we Wiedniu A, Oppelik, R Moose, Rotter 
i Spl., w Warszawie Richman et Frendler,' Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fanbour=' 
Poissonier 3 s 


we Wiedniu, 
linie, Lipsku, 


32. 


Ogłoszenia przyjmuje się Z4 opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 
z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dzieunika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 35 cnt, od wiersza, 


od osoby, która pozostaje w ciągłych relacjach z 


ambasadą franeuską, że p. Laboulaye miał być 
przyjęciem u cara rozezarowanym. Doniesienia 
więć o przymierzu franeusko-rosyjskiem są niczem 
innem, jak kombinacjami dziennikarskiemi z po- 
wodu dawnych sympatyj Cara dla p. Laboulaya, 
nie odpowiadają jednak istotnemu stanowi rzeczy. 
Natomiast nie ulega watpliwości, że stosunki po- 
między Niemeami a Rosją, , Zaczynają przybierać 
znamiona dawnej kordjalności. 

W ostatnich dniach obiegały tu pogłoski, że 
car zastrzelił niemieckiego attachć wojskowego, to 
znów, że znieważył kilku ezłonków ciała dypioma- 
tycznego i t. d. Pogłoski te okazały się tylko w 
części prawdziwemi, Wiadomo, żę car w ostatnich 
czasach jest bardziej rozdrażniony jak zwykle, głó- 
wnie z powodu stanowczego orzeczenia jednego z 
lekarzy paryskich, który powołany został przez Bot- 
kina, że choroba następcy trony jest nieuleczalną. 
Tu nadmienić muszę nawiasowo, że następca tro- 
nu podsłuchał rozmowę Botkina z lekarzem fran- 
cuskim, wyszedł ze swojego pokoju i wypolicz- 
kował Francuza, który udał śię wprost do kon- 
sulatu Rzeczypospolitej żądzjąc opieki i  konwo- 
Ju do granicy. Przed A. kazał go car za- 
pytać, jakiego żąda wynagrodzenia za tę zniewa- 
ge Na to odpowiedział profesor paryski, że się 
namyśli i później odpowie. Powróciwszy do Pary- 
ża, ogłosił publicznie ten fakt brutalności syna car- 
skiego. Otóż wracając do rzeczy, wśród takiego 
ciągłego rozdrażnienia car zachowuje się częstokroć 
tak, że robi wrażenie kompletnego szaleńca. Prze- 
widują mu się wszędzie zaczajęni ludzie, godzący 
na jaga Życie, każe więć Ciągja rewidować swoje 
pokoje, przenosi się z jednego skrzydła placu na 
drugie, w ogóle żyje w ciągłej trwodze, która prę- 
dzej czy później musi doprowadzić do zupełnego 
rozstrojenia organizmu. 

W takiem usposobieniu Zapytał się car na rau- 
cie dworskim Villauma : która grmja wedlug jego 
zdania jast lepszą, niemiecka czy rosyjska. Na to 
miał Villaume oświadczyć, że pytanie to stawia go 
w bardzo trudne położenie. Jako Niemiec musi 
wierzyć, że lepszą jest niemiecka, Po tej odpowie- 
dzi miał otrzymać od cara polieżek. W skutek do- 
znanej zniewagi Villaume powróciwszył do domu 
targnął się na swoje życie, lecz strzał nie był 
śmiertelny į jest nadzieja. że będzie uratowany 

Tak opowiadają w sferach dworskich. Osoby, 
któwe brły ua 'ancie, zachowuję głębokie wileze- 
nie, ałh> zaprzeczają wprost tej pogłosce. 


Rosyjska edukacja. 

_- (żuzymaliśwy ciekawy dotigsat--pisza Nowa 
„Kqjormmu — Marski p voto się glöm. 
troszczą  świałłodawcy » cy nąd 
szkołami w Królestwie Po'skieri. Podajemy go w 

olskim przekładzie, bez wszelkiego komentarza, który 

yłby tutaj zupełnie zbytecznym : 

Wsrsząwski okręg naukowy. Naczelnik radom- 
skiej naukowej Dyrekcji nr. 4.980, dnia 10. listo- 
pada (22. grduia) 1886 Radom. 

Do pp. nauczycieli į nauczycielek radomskiej 
naukowej Dyrekeji—cyrkularz. 

0 wi»domości JW. kurstora okręgu nauko- 
wego doszło, że w uiektórych miejscach uczniowie 
głównych szkół (udowych) nie są prowadzeni do 
kościołów i innych innowiernych świątyń w dnia 
cesarsko-dworskich Uroczystości, W skutek tego 
czuję się w obowiązku niniejszem najsurowiej nakazać, 
aby nieochybnie pod osobistą  odpowiedzialnością 
nauczycieli i nauczycielek głównych szkół powierzo- 
nej mi dyrekcji w powyżej nadmieniona dnie do 
kościolów i świątyń uczniowie ich na nabożeństwo 
prowadzeni byli Przy tej sposobności polecam 
zwracać szczególuą uwagę Na to, aby Wszyscy 
uczący -się jak uajdokładniej ZNali imiona» najwyż- 
szych osób: Najjaśniejszego Pama, Najjaśniejszej 
Pani, Najjaśniejszego Następcy tronu, aby nauczy- 
ciele | nauczycielki szkół powierzonej mi dyrekcji, 
wpoili w swoich „uczniów, że: ojczyzną ich jest 
łosja, że żyją oni w Przywiślańskim kraju (Sie I!) 
stanowiącym część Rosji, przy czem uczący się 
winni wiedzieć jak najdokładniej, kto jest Jenerał- 
gubernatorem. a kto gubernatorem, w jakiaj gu- 
bernji, powiecie, mieście. lub. wsi żyją i przeby- 
wają. 

Przytem zawiadamiam, że za każdą bytnością 
moją i przy każdej inspekcji szkół — osobiście 
przekonywać się będę, czy niniejsze rozporządzenie 
moje w wykonanie Wpruwadzdae zostało. 4 

(Podpisano) naczelnik dyrekcji. 
W. Dob owolskij m. p. 


KRONIKA. 


Lwów. dnia 2. siycenia. 

Wiadomości osobiste. PP.dr. Henryk J asie ń- 
ski i Mieczysław Schmitt wystąpili „ dniem dzi- 
siejszym ze spółki wydawnictwa Kur Lw. — P. Aleks. 
Vogel wszedł z dniem 1, b. m. w skład Redakcji 
naszego pisma. 

Kalendarz. Poniedziałek (3.): Genowefy P. — 
Włastymiły. Wschód słońca o godz. 7, min. 58, 
zachód o godz. 4, min. 12. 

Dar. Pan Karol Kiselka, znany ze swej ofiar- 
ności, darował i w tym roku dwanaście par butów 
dla ubogich uczniów szkoły męskiej im. Św, Marcina. 

Za ten dar składa niniejszem ck. Rada szkolna 


okręgowa czcigodnemu ofiarodawcy publiczne podzięko: 
wanie. 


„._ Grzeczny kontrolor. Od jednego Z podróżnych 
„ptyzymujemy zażalenie na kontrolora kolei Karola 


Ludwika p. W. a to z powodu dość Niestósownego i. 
zbyt głośnego zachowania się tegoż W Obec żalącega 
się. Pan kontrolor zażądał, w chwili gdy ów podró- 
żny zimjdował się już w wagonie, oddauia jednego ku- 
ferka na wagę, a chcąc, aby się Ściśle do tege żąda. 
nia zastósowano w hałaśliwy sposób kilka razy wehu- 
dził do wagonu, wskutek czego Żona oweg0 podróżne- 
Stało się to 


go się zaziębiła i obecnie 
29. bm. 


na przestrzeni 


leży chara. 
Dwów-Podwełoczy ską „dnia 


de 
b g 


Obrażony pasażer wniósł zażalenie na pana kontrolora 
do Dyrekcji kolei. 
Z Resursy urzędniczej. 


1587 We czwartek dnia 6. 
stycznia 150: 


odbędzie się w lokalnościach „Froh- 
sinu“ zabawa z tańcami. Początek o godzinie 8. wie- 
czór. Wstęp dla członków Resursy wolny za okaza- 
niem kart legitymacyjnych. Bilety wstępu dla rodzin 
członków, tudzież gości wprowadzanych, wydawane 
będą od poniedziałku do środy (3. do 5. stycznia) od 
6. do 8. wieczór w kaneelarji Resursy. 

Przestroga dla pp. urzędników i sług kolei 
czerniowieckiej w Pumunji. Na podstawie $. 7. 
pragmatyki tej kolei, mają tylko „deffinitive Beamte“ 
prawo do emerytury. Towarzystwo kolei czerniowiec- 
kiej dając nominacje swym urzędnikom w- Rumunji, 
omija wyraz „deffinitiy* — a instytut emerytalny po- 
dejmuje wprawdzie od swych członków premję na 
emeryturę --- jednak nie uznał za stosowne tymże na 
członka piśmiennej udzielić nominacji. W skutek tej 
nieformaluości urzędnik kolei Czerniowieckiaj w Ru- 
munji nie posiada żadnego dowodu, že jegs i pa 
którego czasu członkiem funduszu emerytualnego 
i ma tej podstawie może być wam lub waszej rodzinie 
na czas dłuższy emerytura zakwestjonowaną zwłaszcza, 
że Instytut emerytualny takiego dowodu żąda w obec 
ck. Sądu, 

Otóż komu prawo do emerytury nie jest obo- 
jętne, a nie chce zawodu lub niełaski doznać — radzę, 
aby dla porząd.u i na wszelkie wypadki, zwłaszcza, 
że to dzieje się w Rumunji, postarał się w odpowie- 
dnie dowody. A. Królikowski. 

Obrazek z życia Wczoraj aresztowała policja 
tutejsza 16-letniego chłopaka Michała Laszkowskiego, 
za kradzież bochenka chleba, a to na szkodę Leizora 
Farba, piekarza sprzedającego swoje pieczywo na pl. 
Strzeleckim. Sprowadzony na inspekcję Laszkowski ze 
łzami w oczach opowiadał, że nie mając od dwóch 
dni nie w ustach, chciał tylko kawałek chleba odła- 
mać, resztę zaś zwrócić właścicielowi, Niestety nieu- 
błagana ustawa karna nie zdołała uwolnić biednego 
chłopaka od odpowiedzialności sądowej. 

Handel dziewczętami. Pomimo energicznych za- 
rządzeń Dyrekcji policji, wywóz młodych dziewcząt do 
Ameryki nie ustaje, owszem, jak się okazuje, z każ- 
dym dniem wzrasta, Przedwczoraj znikła ze Lwowa 
20-letnia, bardzo przystojna dziewczyna, Klara Stein- 
bach, która mieszkała u swojej krewnej Laji Cz. przy 
ulicy Szpitalnej 1. 32. Pomimo energicznych poszuki- 
wań tak krewnych isk i polieji nie udato sia dotych- 


czas Kiary uoszukae, w tuz nie niega wąt wości, Że 
została wywieziuzą do Ameryki. 
Zbrodnia. Szynkownia Kocha prze u. Żółkiew: | 


skiej 1.35, nosząca godło „pod studnia Bita wezo- 
raj wimownią strasznej sceny sazdrości, której  wharą 
padl: osoba, będąca powodem tej brzydkiej namię- 
ugód. $azkiu s 
lórożkarz, tagoł: 
Merschaum. W kilka chwil później przyszła szwaczka 
Sima Schlimper, licząca lat 19, którą Raueh wezwał, 
aby naprawiła podarty surdit. Podczas rozmowy 
Raucha z Simą wbiegła do szynku jego żona, która 
już od dłuższego czasu podejrzywała męża o utrzy- 
mywanie stosunków miłosnych Z Simą. Rozegrała się 
więc nader drażliwa scena między uwodzoną małżonką 
a Sehlimperówną, która zakończyła się bardzo stanow- 
czym krokiem ze strony pierwszej. Porwawszy bowiem 
stojącą Ra stole próżną butelkę z wina, uderzyła nią 
tak silnie w głowę, że bezprzytomna i w okropny 
sposób pokaleczona, upadła zemdlona na ziemię. Przy- 
wołany chirurg udzielił zramionej -pierwszej pomocy, 
poczem oOdwieziono ją do domu. Zranienie jest tak 
silne, iż lekarze nie robią Wielkiej nadziei utrzymania 
biednej dziewczyny przy, Życiu. 

Przyczyna samobójstwa wicekonsula Kurna- 
towskiego. Z Warszawy piszą do Ktrjeru Poznań- 
skiego: Przyczyny samobójstwa wicekonsula niemiec- 
kiego w Warszawie, POdane w czasopismach. a nawet 
w listach wystosowanych przez samego konsula, p. 
Rechemberga, do redakcji dzienników wychodzących 
w Warszawie, zdają się być dalekiemi od prawdy. 
Wersja zaczerpnięta z kół wysoko kompetentnych, po- 
daje następujący | jak można mniemać, prawdziwą 
przyczynę rzeczonego samobójstwa. „A 

Niejaki F, Wyrodny syn b. pułkownika b. wojsk 
polskich, człowiek absolutnie upadły, którego jedynym 
celem obecnie jest wyszukiwanie bądz co bądź źródeł 
wydostania pieniędzy na niecne hulauki, w porozu- 
mieniu z podobnego rodzaju osobistością, mającą jako- 


by pochodzić z W. Księstwa Poznańskiego, nazwiskiem współpasażera na 2000 rs., 


M., osnuł plan, który, jak to niżej zobaczymy, po- 
wiódł mu się w zupełności. Przy ulicy Mostowej w 
Warszawie zamieszkuje właściciel niewielkiego domu, 
niejaki Il. — człowiek, jak to mówią, Bogu ducha 
winien, który nie ma pojęcia nawet o celach i śred: 
kach polityki wielko-europejskiej. Otóż tego to czło- 
wieka postanowiła szanowna apółka użyć jako środek 


st jeq=l amok, | się dw tego her 
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następnie cała sprawa wyjaśniła się, a Kurnatowski 
jako grubo skompromitowany, nie mógł darować sobie 
tego, że dał się w podobny sposób podejść. dwom 
oszustom i rzezimieszkom, i odebrał sobie życie 

Podarek noworoczny dla Ojcz św. Damy naj- 
wyższej arystokracji rzymskiej sporządziły własnoracz- 
nie dla papieża dywan prześliczny. którego robota od- 
bywała się jedynie pod warunkiem. iż za każde 50 
ściegów musiała zapłacić pracująca jednego franka. 
Pomimo to liczba pań, ubiegających się o tę robote. 
była tak wielką, że wiele z nich musiano odprawić 
z niezem. Przez 9 miesięcy wandrował olbrzytni dy= 
wan po buduarach arystokratycznych, obecnie jest. juz 
gotów i zostanie wręczony Ojeu św. przez deputację. 
jednakowo ubranych młodych panienek. 

„ , Słynni szulerzy. Pod tym tytułem wyszła przed 
niedawnym czasem w Wrocławiu książka, zawierająca 
interesujące szczegóły o sławnych szulerach dawniej- 
szych czasów. Między innymi dość znanym kył 
z szulerki kardynał Mazarin. Potężny, wszechmocny 

minister i kierownik państwa za czasów Ludwika XIII. 
dom oddawał się grze, a całemu dworowi wia- 
JOme byt, 4 kardynał niezwykłą posiada zręczność 
l yprzwę fw surWwaniu różnych szulerskich sztu- 
czek i figlów. On był pierwszym, który fałszywą gre 
w karty nazwał prendre ses avantages. a wyraże- 
nie to, które stało się niebawem technicznem, Ea- 
mieniło się z biegiem czasu w corrig'r /a fortuna. 
Ze czasów Ludwika XIV. szulerowanie, doprowadzone 
do mistrzostwa niemal, kwitło w sferach dworskich. 
Przedewszystkiem wsławił się w owej epoce oszust, 
który stał się powodem, iż szulerów od owego czasu 
nazywają w Paryżu „£rckami*. Był to dystyngowany 
kawaler greckiego pochodzenia, nazwiskiem Apoulos, 
faworyt i protegowany samego króla. ulubiony towa- 
rzysz gry monarchy. W końcu jednak, gdy zebrał 
sobie już bardzo znaczny majątek, sztuczki jego. Wy- 
dały się, wytoczono mu proces i skazano na 20 lat 
galer i konfiskatę majątku, który przeszedł do szka» 
tuły królewskiej. zkąd też w większej części pochodził. 
Nadto znanym Szulerem ua dworze Ludwika XIV. Jyt 
pan de Langle i księżna d'Harcourt. Pierwszy. PO- 
tomek starej arystokratycznej rodziny, cieszył się Wiel- 
ką sympatją u dworu, był protegowanym faworytem 
pani de Montespan i przez nią na dwór Wprowadzo- 
ny. szulerskie sztuczki jego wszakże nic były dla mi- 
kogo tajemnicą, O księżnie d'Harcourt zaś pisze Saint- 
Simon (1675—1755) w swoich pamiętnikach: „Jej 
zręczność w Oszukiwani" podczas gry była powszech- 
nie znaną, a ona bynajmniej się z nią nia ukrywała; 


bezczelność jej przechodziła wszelkie graniee. Gd; ja 
seb wytane na.goząeym. uczynku, wymyślała, przyj” 
uiowałsa "wymyślania, ale oszukiwała dalcj'* = Han-de » 


Grammont, cuak starej szlaeneskiej, istnięjącej jesz- 
cze dzisiaj rodziny, w pamiętuikaeh swoich przyznaj 
ióki, dk «si uguiczem, m 
l ę oe s 
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tniego z Kapetyągów nareszcie, Ludwika XYL.. szul- 
rowanie 


PP” 


się rozwielmożniło, że założeno specjalne 


poświęcone fałszywej grze w karty pismo pt: : „Bye —— 


genes w Paryżu.* Tytuł ten miał „wiązek z" nazwą 
„Greków“, a pismo zajmowało się sprawami i eztu“ 
czkami - szulerskiemi. 

Munkaczy w Ame yce. Znakomity ten malarz 
węgierski przebywa obecnie w Ameryce, gdzie jankesy 
honorują go w owym Właściwym im stylu, w którym 
są rzeczywiście mistrzami. Jąk wiadomo, wspaniałe 
piótno Munkaczego „Chrystus przed Piłatem* jest od 
4 tygodni w Nowym Jorku wystawione i obudza tam 
entuzjastyczny podziw wszystkich znawców sziuki i 
szerokiej publiczności. 0woż niemal dzień „w dzień 
odbywają się bankiety, objady i bale na cześć Mun- 
kaczego, urządzane przez ro maite kluby dystyngowane 
i licznych w tem mieście Krezusów. Nawet Grand 
Opera Ilousc nie pozostał W tyle za innymi i „na 
cześć” Węgra przedsiawił na swojej scenie „Barona 
cygańskiego". Gdy Munkaczy wszedł do wspaniąle 
udekorowanej dlań loży, zapełniony amńteatr olbrzymi 
zgotował mu świetną owację. Najlepszym dowodem o- 
gólnego zajęcia, które wzbudził tam obraz mistrza, 
jest fakt, że dotychczas w 12 kościołach odbyły się--- 
kazania na temat tej kompozycji 

Szajka szulurow kolejowych zaczęł: znów ope- 
rować na przestrzeni między Kijowem. Kowlem i War- 
szawą. Właśnie w tych dniach ofiarą tej szajki, a 
także i własnej nieogłedności, padł p. T., ajent han- 
dlowy, wracający z Kijowa. Szulerzy ogruwszy swego 
zniknęli w Kowlu bez 
śladu. Policja warszawske poznała w jednym z opi- 
sanych przez p. T. indywiduów niejakiego Szmula 
Kornara, który podając się za barona rumuńskiego, 
operował niegdyś w Warszawie, oraz na jarmarkach 
w Łowiczu, Łęcznej i Skaryszewie. Od lat paru wszelki 
słuch o Kornarze zaginął i dopiero teraz znów na 
jaw wypływa. Za szulerem tym policja rozesłała listy 


do wydobycia pieniędzy i w tym celu M. namówiony gończe. 


naturalnie przez F., wniósł denunejację do miejscowe- 
go jeneralnego konsulatu niemieckiego, że IL. wy- 
jechał umyślnie do Berlina w celu pozbawienia Życia 
księcia Bismarka. Było to w czasie nieobecności, czy 
też słabości p. Rechemberga, gdy wszelkiemi intere 
sami zawiadywał w zastępstwie Kurnatowski. Zażądał 
on natychmiast | ad M. rysopisn obywatela Il., lecz 
gdy ten nie umiał, czy też nie chciał go dokładnie 
podać, zrobił mu propozycję wyjazdu do Berlina, od- 
szukania Jl. Í oddania w ręce tamtejszej policji, na 
koszta zaś przeznaczył 250 rubli. Łatwo przewidzieć, 
że propozycja została skwapliwie przyjęta i M. po 
odebraniu pieniędzy połączył się bezzwłocznie z F. w 
celu jak najprędszego przehulania pieniędzy. Niezałe- 
żnie zaś od tego Kurnatowski narobił wielkiego alarmu 
tak w Berlinie, za pomocą telegrafu, jak i w War- 
szawie pomiędzy policją i żandarmerją, szczególnie ko- 
lejową, czyniąc tej ostatniej wymówki, że dozwoliła 
ndać się koleją podobnemu zbrodniarzowi, jak Il, s: 
Berlina, nie przewidziawszy. iż tenże zamierza targnąć 
się na Życie księcia Bismarka. W trakcie tego policja 
warszawska, znając dokładnie F. i jego sztuczki, a 
widząc w jego ręku znaczniejszą kwotę, w przekonaniu, 
że to pieniądze skradzione, przyaresztowała BO, ocze- 
kując na zameldowanie kradzieży przez poszkodo- 
wanego — po alarmie zaś wzniesionym przez Kurna- 
towskiego, dotarła aż do domu Tl, a znalazłszy go. 
wyciągnęła i dostawiła do konsulatu niemieckiego. Tu 


Z dziedziny sportu. Najwięcej koni posiada Ro- 
sja (14 miljonów sztuk). Drugie z kole: miejsce zaj- 
mują Stany Zjednoczone północnej Ameryki, które po- 
siadają 11 miljonów koni. — Jedno z Towarzystw 
myśliwskich w Moskwie upolowało w ciągu ostatnie 
lat dziesięciu 120 niedźwiedzi, 500 wilków +4 300 
lisów. — Polowania par-force w Góding. 44% > p- 
niechać w bieżącym roku z powodu, termi OKAZA 
się nieodpowiednim z przyczyny “480e mrozów. — 
Londyński Jockej-Club udzielił na obecny sezon 144 
jokejom pozwolenia me ‘branie udziału w wyścigach 
z przeszkodami.  _f powodu niepogody odłożono wy- 
ścigi w Anteuil i Kempton-Park, 

Przed sądem! przysięgłyen 
et-Loire stał w tych dniach robotnik uliczny JU 
lian Pauais oskarżony o ogłuszenie żony silnym cio 
sem, oblanje jej następnie naftą i spalenie jej. Par 
nais pierwszą żonę swoją, według obiegającyeh po- 
głosek również zamordował. Prokurator żądał kary 
Śmierci dle zbrodniarza, lecz sędziowie skazali go na 
dożywotnie ciężkie roboty. Panmais upierał się, iż 
żona jego przez nieeetreżność sama wpadła w ogiet 
na kominie. | 

Welocyped w usługach armji. Szczegół» 
sprawozdania z jesiennych manewrów armji EN 
z zastosowaniem welocypedu zamieszęga obecnie £70- 
greg Mi'ir ire. Weloeypedysta przeważnie sawozit 
brygadom i pułkom rozkazy. dotyczące zmiany amu- 


departamentu Eur“ 


~ 


nicji, systemu pielęgnowania itp. W ciągu całego 
czasu trwania ówiezeń, welocypedysta 2l-ej brygady 
przebywał dziennie przecięciowo 40—50 kilometrów. 
Przy porównaniach wykazało się, że gdy już konie 
ofieerów sztabu były zupełnie wyczerpane i potrzebo- 
wały koniecznie wypoczynku, welocypedysia mógł 
jeszcze pełnić służbę. Co zaś do samego welocypedu, 
to praktyczniejszym okazał się trzykołowy niż bicykl, 
który łatwiej ulega złamaniu i męczy bardziej siedzą- 
cego na małem siodełku jeźdźca, niż wygodny welocy- 
ped trzykołowy, Jakkolwiek ten ostatni nie dochodzi 
do szybkości bicyklu, to posiada znów tę przewagę, 
że może być dłużej używany. Nadto może zabrać 
większe ładunki. 


Wiadomości litsrackie i artystyczne. 


Wiadomości esobiste. P. Tadeusz Szafrański, 
Wielkopolanin, rysownik i karykaturzysta, mieszkający 
od dłuższego czasu w Paryżu, gdzie jest współpra- 
eownikiem czasopisma Ła Frasce iliustrće, zjednał 
sobie między obcymi powszechne uznanie. Należy on 
do najzdolniejszych rysowników franeuskich. 

$migusa, pisma humorystycznego nr. I. opuścił 
prasę dnia 1. stycznią. 

Dwa dzieła o Bułgarji. O Bułgarji, kraju 
zajmującym dziś uwagę całego Świata, pojawiły się w 
ostatnich czasach dwie praee. Jedna z nich napisana 
przez Czarnogórca z pochodzenia a Serba z języka i 
plemienia, p. Spirydjona Gopczewicza p. t. B-l- 
garien uni Ost- Rumelien, wydana w Lipsku; druga 
w Paryżu po francusku przez Jana KErdiea (peeudo- 
nim) a zajmująca się opisem podróży po Bułgacji i 
Rumelji. Autor pierwszej, p. Gopczewicz, przedstawił 
w niej wyciągi z najlepszych dzieł o Bułgarji, a da- 
lej opisał co widział i w czem brał udział jako na- 
oezny świadek począwszy od  filipopolskiego zamachu 
stanu w nocy z 17. ua 18. września 18856 aż do po- 
koju Bułgarji z Serbją 3. marca 1886.  Gopczewicz, 
który odbył serbsko-bułgarską kampanię jako reporter 
berlińskiego Tagb'attu, jest zwolenuikiem Rosji i po- 
dobnie jak publicysta rosyjski hr. Piotr Kutuzow w 
artykule „Oszibki russkoj politiki z Bołgarji", druko- 
wanym w dzienniku Nabiwtatel, utrzymuje, iż Rosja 
zandto idealnie poczynała sobie w Bułgacji, że 
zbyt mało dbała (5) o swój własny interes — tak i 
Gopczewicz w swem dziele zarzuca polityce Rosji, że 
niepotrzebnie zatrzymała się u wrót Stambułu, skoro 
go tak łatwo można było opanować. (Co do ks. Ale- 
kaandra Battenberga, to o nim wyraża się Gopcze- 
wicz woale niepochlebnie. Przyznaje mu wprawdzie 
bystrość umysłu i energię, ale twierdzi, że do Rzą- 
dów jest zupałnie niezdolny. Zwycięstwa Bułgarów 
w wojnie z Serbją nie przypisuje Gopczewicz ani Buł- 
garom ani Battenbergowi — ale niedbalstwu pokona- 
nych. Serbowie za mało cenili przeciwników, za mało 
zmobilizowali wojska i za nadto miernych ludzi za- 
mianował król Milan dowódcami. Z polityków buł- 
garskich najwyżej stawia autor Cankowa. © narodzie 
bułgarskim wyraża się ujemnie, a z całej książki 
tehnie ozy niechęć czy -też tylko gruba przesada W 
przedstawiania stron ciemnych. 

Praca p. Jana Erdica natomiast owiana jest pe- 
wną życzliwością dłą Bułgarów, a główną uwagę po- 
święcił autor wspomnieniom ostatniej wojnie rosyjsko- 
turackiej i pokazuje przytem  rozbudzoną działalność 
Bułgarów w celu zastosowania spadłej na nich po 
pięciu wiekach niewoli, niespodziewanej wolności a po 
części i niepodległości państwowej. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Stycznia 1887 r. 


Górski,“ w którem autor dochodzi do przekonania, że 


dzieła p. t. „Conerocies* (opis wojny kokoszej) nie 
pisał Górski ; następnie zaś recenzje i sprawozdania 
pióra: Baleera, Bostla, Bruchnalskiego, Czarnika, 


Dziedziekiego, Finkla, Hordyńskiego, śp. Kalinki, W. 
Łozińskiego, M. Perlbacha (w przekładzie), Paptege, 
Prochaski, H. Sawczyńskiego, Semkowicza, Ulanow- 
skiego. Takowe nie wyczerpują jednak zupełnie materjału 
historycznego, który opuścił prasy drukarskie w pierw- 
szej połowie roku bieżącego. Bibljografja dzieł histo- 
rycznych, wyszłych za granicą, sprawozdania z po- 
siedzeń Towarzystwa, wreszcie mowa dr. Balcera mia- 
na na pogrzebie śp. Kalinki, dopełniają treść wyda- 
wnictwa, które cały nasz świat uczony powitał z 
radością. 


Oo 
Ruch Stowarzyszeń. 


Maciarz szlązka. Walne zgromadzenie Macierzy 
szkolnej dla Księztwa Cieszyńskiego odbyło się 18-go 
bież. mies, Sprawozdanie z pierwszego ręku działai- 
ności wymienia na czele p. Ignacego Bagieńskiego, 
obywatela w Odesie, który już pierwej dlą Towarzy- 
stwa pomocy naukowej złożył hojną ofiarę a nastę- 
pnie przyrzekł hojniejszą jeszcze ofiarę ną założenie 
polskiego gimnazjum i tym sposobem dał pochop do 
utworzenia Macierzy szkolnej. Jemu też słusznie należy 
oddać cześć jako pierwszemu  założycielowi Macierzy, 
bo zapewnił on dla niej dziesięć tysięcy rubli. Prócz 
tego liczy Towarzystwo dziesięciu członków założycieli 
z wkładkami po 25 zł. i fundację rumuńską, wyno- 
szącą 1711 zł. 66 ct, tudzież 150 „członków zwy- 
czajnych.  Zapewniony Macierzy szkolnej majątek do- 
sięga więc już blisko 15 tysięcy zł. Po zdaniu spra- 
wozdania przez przewodniczącego i poprzedniem przej- 
rzeniu rachunków zgromadzenie wyraziło wotum za- 
ufania i podzięki Zarządowi. Poczem przystąpiono do 
obioru nowego Zarządu. Z małą zmianą, bo oprócz 
trzech członków wybrano te same osobistości. Gwiagd- 
ka Cieszyńska, z której wiadomość tę czerpiemy, od 
siebie pisze: „Każdy paczątek jest trudny, a u nas 
na Szlązku wyjątkowe stosunki jeszcze więcej utru- 
dniają ludowi polskiemu każde podjęcie narodowego 
dzieła, a zwłaszcza takiego, jakiem jest szkoła polska 
wyższego rodzaju, gimnazjum, lub jakakolwiek inna. 
Zarząd Macierzy niemałe miał do pokonania zapory, 
które z różnych stron stawały na przeszkodzie dopiero 
rozwijającej się instytucji; całą też swą uwagę i siły 
wytężyć musiał w tym kierunku, aby Stowarzyszenie 
to wzmocnić, utrwalić i zabezpieczyć od szkodliwości 
niechętnych,  jakoteż od zachcianek prywatnych. 
Wszystkie te trudności, jak świadczy sprawozdanie, 
umiał Zarząd z przezornością i energją pokonać i tym 
sposobom spełnić swoje najpierwsze zadanie. * 

Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 29. bm. od- 
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, na którem prezes Towarzystwa książę E. San- 
guszko w gorących słowach skreślił zasługi zmarłego 
w Poznaniu posła K. Kantaka około rozwoju Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego. Licznie zgromadzeni członko- 
wie Wydziału uczcili pamięć zmarłego przez powsta- 
nie i postanowili jednogłośnie wysłać ze swego grona 
sekretarza prof. Świerząa na pogrzeb do Poznania i 
złożyć wieniec na grobie zasłużonego posłą į niestru- 
dzonego orędownika spraw Towarzystwa Tatrzańskiego. 
Na tem posiedzenie zamknięto, zwołane umyślnie w 
powyżsym celuz. 


w numerze 47. Dziennika ustaw i rozp. państwow. 
z roku 1885 — z dniem 1. stycznia 1887 r. miała 
zostać kongrua podwyższona i to dla proboszezów 
we Lwowie i Krakowie na 1.000 złr., dla wika- 
rjuszów na 400 złr.; w miejseowościach mających 
nad 10.000 ludności dla proboszczów na 700 zr., 
dla wikarych na 350 złr.; w miejscowościach ma- 
„ących nad 5.000 mieszkańców dla proboszczów 
Jna 600 złr., dla wikarjuszów na 300 złr., a we 
wszystkich innych miejscowościach dla probosz- 
czów ma 500 złr., dla wikarjuszów zaś na 800 
złr. wa. ] 

Ustawa ta, jak wspomnieliśmy, miała wejść w 
życie z dniem Nowego Roku i to w ten sposób, 
że pensjonistom i wikarjuszom miano zaraz na 1go 
stycznia wypłacić w pełnej kwocie całą nadwyżkę 
dotychczasowej płacy — proboszczom zaś nadwyżka 
ta uiszczoną być miała w połowie 1. stycznia, a w 
drugiej połowie 1. lipca 1887. i 

Tymczasem dzięki brakowi sił w biurach ra- 
chunkowych Namiestnictwa — tak rzeczy stoją, że 
ta pierwsza połowa nadwyżki, która od dwu dni 
powinna już była być wypłaconą — nie będzie 
prawdopodobnie prędzej do podniesienia, jak we 
wrześniu lub październiku rb., jeśli tym samym 
trybem co dotychczas pójdą i dalsze obliczania 
kongruy. 

Ale nie tylko dla księży tak smutno się przed- 
stawia działanie biur rachunkowych Namiestnietwa. 
Również lekarze z prowincji, którzy są osobno ho- 
norowani za jazdy i leczenie chorych w okolicach 
nawiedzonych chorobami zakaźnemi, uskarzają się, 
iż najczęściej rok muszą czekać zanim wniesiony 
rachunek zostanie zalikwidowany. Dziś właśnie 
otrzymaliśmy od jednego z lekarzy list, w którym 
donosi nam, że jeszcze w marcu 1886 rachunek 
przedłożył, a do stycznia 1887 asygnaty nie o- 
trzymał. 

Wszystkie te okoliczności stanowczo zdają się 
przemawiać za konieczną potrzebą Zwiększenia 
liczby urzędników rachunkowych w Namiestnietwie, 
trudno bowiem, aby sprawy tak długo zalegały. 


— 


Podatek od tytoniu. *) 

(S. P.) Z rzędu podatków konsumcyjnych naj- 
bardziej jeszcze usprawiedliwionym jest podatėl 
konsumcyjny od tytoniu, który czyto ze stanowi- 
Ska fizjologicznego, czy też ze stanowiska obycza- 
Jowego uważany, stanowi bez kwestji |najbardziej 
zbędny przedmiot konsumpcji. , 

. Wychodząc z tego zapatrywania, wszystkie pra- 
wie panstwa europejskie nałożyły na konsumentów 
tytoniu podatek, wybierany już to za pośrednietwem 
ceł monopolicznych, jużto za pomocą systemu mo- 
nopolu fabrykacji tytoniu. Ze względu na powsze- 
chną i z każdym rokiem wzrastającą konsumpcję 
tytoniu uznajemy za stosowne podać kilka dat do- 
tyczących dochodu, jaki z tytułu tego podatku po- 

ierają skarby poszczególnych państw europejskich. 
l tak w Wielkiej Brytanji, gdzie uprawa tytoniu 
w kraju jest bezwzględnie wzbronioną, wynosił do- 
chód z cła od tytoniu przywożonego w r. 1842: 
3,551.000 funtów, w r. 1880: 8,564.914 funtów, 
w r. 1883: 8,892.091 funtów szterlingów. W pań- 
stwach na kontynencie istnieje rządowy monopol 
fabrykacji tytoniu: w Austrji, Francji, Włoszech 
1 iHiszpanji. 


zł. w r. 1878: 16,220.080 zł, w r. 1883: 
22,166.097 zł. w. a. 

W roku 1815 Franeja miała z tego tytułu 
32,1283.304 franków dochodu, w r. 1850: 70,111.157 
franków, w r. 1870: 169 295.302 fr., w r. 1883: 
308,550.000 franków. 

Włochy w r. 1869 zarobiły na monopolu ty- 
toniowym sumę 71,221.836-08 fr, W r. 1878: 
97,583.744'74 fr, w r. 1883: 109,504.208-12 fr. 
(nie licząc Sycylji, która w r. 1888 miała sama 
z tego tytułu 6,050.809'32 fr. dochodu). 

Hiszpanja w r. 1876—77 miała czystego do- 
chodu z monopolu 56,344.340 fr., w r. 1883—4 : 
80,455.446 franków. 

Podatek od wolnej produkcji tytoniu skombi- 
nowany z ciem na zagraniczne fabrykaty tabaczye 
istnieje w Niemczech, Beigji i Skandynawii. 

W Niemczech przyniósł takowy w r. 1869—70: 
9,018.700 marek dochodu, w r. 1878—g9 : 26,384.000 
marek dochodu. 

W Belgji akcyza tabaczna i cło od tytoniu Wy- 
nosiły w r. 1879 sumę 2,115.042 fr., w r. 1884: 
270.981 franków i 2,168.422 franków. 

Cło od wyrobów tytoniowych w Danji wyno- 
siło w r. 1883: 1.027.817 koron. w Szwecji i Nor- 
wegji: 2,581.257 koron. 

h sja posiada odrębny sposób opodatkowywa- 
nia tytoniu, a to w chwili przejścia gotoWego fa- 
brykatu tabacznego z fabryki do handlu eeiem 
sprzedaży en detail. Podatek ten wybieranym py- 
wa w drodze stemplowej, za pomocą banderoli, 
którą każde pudełko z tytoniem, lub papierosami, 
musi być zaopatrzone. 

d dnia 1. stycznia 1883 roku weszła tamże 

w życie nowa ustawa co do podatku od tytoniu, 
która wpłynęła wprawdzie na znaczne podwyższenie 
dochodu skarbowego z tego tytułu, lecz zarazem 
spowodowała liczne skargi ze strony produceniów. 

W r. 1873 istniało w Rosji 818 fabryk tyto- 
niu, który płaciły sumę 10,337.587 rubli podatku 
rocznie. W r. 1883 liczba fabryk wzrosła do cyfry 
431, dochód zaś skarbowy do wysokości sumy 
18,829.775 rubli rocznie. 


| 0 i a 
Przegląd polityczny. 


Lwów 2. stycznia. 

* Z Pragi donoszą, że Sejm czeski zbierze 
się jeszcze na Grótką sesję. 

Niemiecey posłowie zostaną wezwani do wy- 
pełnienia swych mandatów, ale nie zostaną uznani 
za pozbawionych mandatu. Również nie odbędą się 
nowe wybory Z powodu opróżnienia trzech nie- 
mieckich miejse w Wydziale krajowym. Odpowie- 
dnio do tego, miejsce zastępcy marszałka, dr. Wal- 
derta pozostanie na razie opróżnione, jak niemniej 
i posady Niemców w Radzie szkolnej krajowej. 

* Rada miejska w Medjolanie przy- 
jęła 68 przeciw 6 głosom wniosek burmistrza, 
ażeby wystawić pomnik na cześć Napoleona i ar- 
mji francuskiej w pamięć r. 1859. Radykalni przy- 
gotowują nieprzyjazną demonstrację. 

* Według projektu rosyjskiego Mi- 
nisterstwa komunikacyj na rok przyszły 
zamierzona jest budowa następujących linij kolejo- 
wych, uznanych przez władze za najpilniejsze : 
1. Linji władykaukasko - pietrowskiej, 248 wiorst 
długiej, łączącej kolej władykaukaską z portem m. 


nie obejmuje wiełu linij, o jakieh w ostatnich eza- 
aa dzienniki pisały, M 2.202 wiorsty. Wy- 
onanie niniejszego projektu zależy jeszcze od opinii 
Ministerstwa Sra. i a ii 
* Kolonizacja. Potwierdza się najzupeł- 
niej wiadomość o Niemeach esarnomoreach ktiro 
przez wysłańców swoich układają się z komisją 
osadniczą i otrzymali już przyrzeczenie, iż dla nieh 
na wiosnę przygotowane będą osady w Księstwie i 
w Prusach Zachodnich. Gazety niemieckie, jak 
reus Zig. i inne są nadzwyczaj zadowolone z tej 
zdobyczy i spodziewają się, że obszary Rosji wielu 
kolonistów niemieckich dostarczą, zwłaszeza, że Ro- 
Ei niechętnem na nieh patrzy okiem, a błonia 
Wielkopolskie i Prus Zachodnich bliższe są wiel- 
kiej niemieckiej ojczyzny, aniżeli brzegi Dźwiny, 
Wołgi lub Czarnego morza. Będą to zapewne cie- 
kawe okazy, owi „landsmani* z dalekiej północy, 
wschodu i południa.. Co Się stanie z „cywilizacyj- 
nem posłannictwemh żywiołu niemieckiego" w obec 
takich przedstaw "i 
* Slady propagandy panslawist 
cznej odkryła władza $orpiecześśśii w Turdyz 
St Martou między Słowakami. Aresztowano trzy 
mdywidua z powodu agitacji między Indnością 
miejscową. 
* Rekrutacja w Rosji, która odbywa się 
zwykle w mareu, ma być według Pol. Corr. w ro- 
ku bieżącym przyspieszoną. Według wiadomości, 
Jakie odebraliśmy z Rosji ze źródła pewnego, tyczy 
SIę doniesienie to chyba tylko Królestwa Polskiego, 
gdyż w całej Rosji rekrntacja już jest 
ukończoną. Zamiast 260.000, wybranych be- 
dzie na rok 1887 wyjątkowo 880.000 rekrutów. 
Kwestja zaprowadzenia repetie- 
rek w armji tureckiej nia została dotychczas za- 
łatwioną. Większość komisji wysadzonej w tym 
celu przez Ministerstwo wojny, oświadczyła się za 
karabinem Systemy Maurera, podczas gdy sam 
minister wraz Osmanem baszą, popierają systeim 
Martiniego. Wypłata żołdu w armji odbywa się 
bardzo nieregularnie, Od czerwca zalega płaca ofi- 
cerów i żołd żołnierzy, r 


a 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.“ 


Ruszczuk 2. stycznia, Obecna sytuacja jest 
tego rodzaju, że skoro tylko Aleksander Bat tən- 
berg powróciłby do Bułgarji, wybuchnie natych- 
miast powstanie w Macedonji, a równocześnie pro- 
klamowaną zostanie niezawisłość „królestwa“ Buł- 


rji. 

Tirnewa 2. stycznia. Myśl ogłoszenia niezawi- 
słośći I proklamowania królestwa z Battenbergiem 
na czele, zajmuje tu nadzwyczajnie umysły patrjo- 
tów; członkowie Sobranja rozwijają żywą agitację 
w tym kierunku. Tylko wpływowi Rejencji i umiar- 
kowaliym Żywiołesi zawdzięczyć należy, iż agitacja 
nie przybrału za abszernych rozmiarów. 

Londyn 2. stycznia. Mimo zapewnień Goe- 
saheng j Hartingtona, że nadal będą po- 
pit al gabinet Salisburego, sytuacja nie jest 
wyjaśnioną i owentualność rozwiązania Izby i 
zmiany gahinetu nie jest jeszcze usuniętą. 

Petersburg *. stycznia. Uchwały gmin Tir- 
nowy, Sofji i Ruszczuku, nadające hr. A ndras- 
som u obywatelstwo honorowe, zrobiły w tutejszych 


W W Austrji (Cislitawji) czysty dochód z mono- 


polu tytoniowego wynosił w r. 1869: 29,064.382 sferach dyplomatycznych nader niekorzystne wra- 


Kwartalnik historyczny, organ Towarzystwa 
żenie. Uważają to z demonstrację skierowaną 


ijski . Linji - iej z odno; 
historycznego, pod redakcją Ksawerego Liskego. Ro- kaspijeogo 2. Linii O TZTCTIETO CE 


Sprawa kongruy. na Symbirsk, 566 wiorst. 3. Kolei wschodnio- 


1883: 45,045.286 zł. głowę 3 zł. 14 ct.) — 


11,191.832 
rdi api W 


eznik I., zeszyt 1. Pod tym tytułem ukazała się za- Dotychczas w myśl dekretów kancelarji na- | zł. w. a. (t. j. na głowę 2 zł. 21 et.), w r. 1878: =a SSA GO! iorBE dno illerowską 88 | wprost wiwxu Rosji. 
powiadana przez nas publikacja niedawno powstałego | dwornej z 7. i 14. kwietnia jakoteż 8. września | 36,672.88% zł. w. a. (na „głowę 2 zł. 66 ct), w r. Tosin Toli ponsotekarkowiki e 85 wiórt i | Bermesiać 2. stycznia W SfOrRS nuapĘCYEK 
( styczność z dworem zwpówniaję, że ko. A Foksan- 


1787 kongrua wynosiła dla proboszczów 400 złr. 


m. k. (420 złr. w. a.), dla kapelanów 300 zł. mk. | W Węgrzech dochód wr. 1869 wynosił 
(316 złr. wa.), wikarjusze zaś zajmujący posady 


systemizowane przez Rząd, pobierali 200 zł. m. k. *) Finsnzarchiv v. Dr. Georg Schantz, Zweiter Jahr- 
(210 zł. wa.) Według nowej ustawy ogłoszonejgang, B. I. 8. 159, B. II. 8. 259. 
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Ces. król. uprgy wil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


2457 1—0 


5. linji mającej na celu połączenie kolei fastow- 
skiej w kierunku na Humań z kolejami południo- 
wo-zachodniemi, 115 wiorst. Ogółem długość wszy- 
stkich nowych kolei, których sieć, jak widzimy, 


x [© Kuracja 04 
Przeciw ° Przeci 
gośćcowi| Wilhelma | namymw 


antiarthrytyczna i antireumatyczna 


herbata (o ozyszozenia krwi 


"w naszem mieście Towarzystwa histerycznego. oki 
/ wewnętczay nowego pisma przypomina w zupełności 
snene powazechnie wydawaietwe Bybla. Historische 
Zeitschrift. Na treść pierwszego zeszyta złożyly się : 
studjam krytyczne F. Bostla p. t, „Orzechowski czy 


[ia p a zz i | 
MIGUSA” ETZ 
we tygórystycziki Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, pra rdziwe francuskie, 
wyszedł Nr. 24. z bogato kolorową. bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1 —5 za tuzin. 
nemi ilustracjami. Gąbki delikatne francuskie po zł, 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin, 
Prasa polska jako to: „Dzienujk rozsyła pod dyskrecją za pobraniem 2437 1—0 
Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 


Reforma,* „Tygodnik Ilustrowany,“ JÓZEF HANKE we LWOWI E, 


Bluszcz,” „Kłosy,” itd. uznały „Smiga- 
Sa“ za wyborne pismo humorys Gene J Rynek 1. 38, we własnym domu. 


der jest zupełnie obcym planom bułgarskich pa- 
trjotów, a w Sprawie powrotu do Bułgerji nia obje- 
wiłędotąd swego* zdania. ` 


39 


sprzedaje po kursie dziennym 
5 Listy Hipoteczne, 
jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Adres Redakcji: Lwów, Halicka pewnie. | 
a a] T + M: m. 4: HE ewnie działanie skutek 
liczba 46. pam Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. A | s R 
Prenumerata kwartalna tylko R ; Mmko-SokAIŚki LT 4 = —— 2 | BB 
. 20 ut. ada Oddziału Bełzko-Soka skiego ces, krol. Oowarzystwa Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney Hors concours, międzynarodowa 


wystawą w Melbourne 1880 r. złoty medal, dyplom i zaszczytna wsmianka 


amme | GOSpodarskiego urządza diejęcjodniówą kurs popularnej wete- 
rynarji w Bełzie w sali posiedzeń Rady gminnej. 
e 
ó Zimne i gorąc Prelegować będzie profesor Dr. Antoni Barański. 
N I A D À N I A Wykłady: rozpoczną się dnia 9. Stycznia 1887 i trwać 
5h 2426 3—0 | będą przez dziewięć dni następnych. 


wyborne tawsse świeże Rada Oddziału wyznaczyła 20 stypendjów po 7 zr. 
Piwo Piłznońskie litre 34 et, faszka 170t. | 50 ct. dla Panów nauczycieli ludowych i tyleż po 3 złr. dla 
Pite Bawarskie Calmbaoh. Porter augleiski. | włościan. 


REP PA Pilni słuch t ; dw dak nS ta wet 
acze otrzymą a nagro aK 1nsrumen wete- 
HANDEL DELIKATESÓW rynaryjne i książki, i RY 


Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neunkirchen (Dolna Austrja), 


używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumetyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranem, chorobom płciowym 
i skórnym, węgrom i liszajom, syfilitycznym spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, żółtaczce, cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, kurczom żo qdkowym, dolegliwościom od wiatru, za- 
twardzeniom , upławom u kobiet, polucji, chorobom męskim, szkrofulicznym 
chorobom i wielu innym chorobom, 


Broszurki o skutkach leczenia W ostatnich 14 letach franco | gratis. 
Pakiety, dzielone na 8 dawek, po 1 złr., stempel i opakowanie 10 et. 


JAN IANA TOWICA 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 
odszczegójnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 


NOLINA skóra popryszczona, szorstka, nieró- 
9 


wna i zgrubiała, pod szczególnem 


Droś i In GA ó działaniem GNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- > F t i 
Yi WOJCIĘCROWSKIEGO Prośby o udzielenie stypendjów wnosić należy do prezesa wonosć We | policzków” iszpRcdźala Ene Pa goo T n od Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen 
a oo o A 


Oddziału Wgo Aleksandra Hulimki w Mycowie, poczta Bełz, 
najpóźniej do 25. grudnia 1886. 2754 1—8 


Z Rady Oddziału Bełzko-Sokalskiego. 


Strzedz się trzeba przed, zakupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chronione w wielu państwach marki. 
oz N ZR 


Dostać można we Lwowie: u Piotra Mikolascha apt., Zygm. 
Ruckera apt., Jakóba Beigera apt» Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
Bełs: Adolf Gross apt.; Bóbrka: A. Miedlieki apt.; Bołszowce: 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 
1 złr., gąbeczka 10 cent. 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


Na sezon do polowania I 


Białe i piękne ręce!!! 


poleca 2470 1—0 K2% 5 j NE A :B s 

; 4 ególnie przydatne dla — © s i P Albin Ważowicz apt.; Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Faden 
Śrót, lotki, kule i kapsle. a nie dokrewnych i rekoni al escentów otrzymuje się po ' ROŚLI WE 1 PA Rt. Buczacz: Leib Nenmann; Bursztyn: J. N. Klinka; Busk: 
Uniwersalne smarowidło tr icki © KREMEM. ROBL INNY Zopoth apt.; Dobromji : Antoni Grotowski apt. ; Drohobycz: A. Aieh- 
nieprzemakalne do bntów. B. Strassnickiese ukaz JRE mtiller apt.; Horodenks: M. Axentowicz apt.; Husiatyn: Witold 


Qzerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki apt.; Kamionka Stramiło- 
wa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Ko- 
łomyja: M. Bolchower, Jan Sidorowicz apt.; E. Stenzel apt.; Ko- 
marno: A. Emperl's wdowa apt.; Kosowa: Karol von Ohalbasannyi 
apt.; Ludwik Wisłocki apt.; Kraków: Wilhelm Fens, Wiktor Re- 
dyk apt., Józef Trauczyński apt.; Milówka: A. M. Qairini apt.; 
Monasterzyska * Władysław v. Żarski apt.; Nowy Targ: Karol Lauer; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt.; Oświęcim: Konst. Stebawski; Pod- 
górze: Józef Skakalski apt. ; Podwołoczyska : D. Schnełdor apt. ; 
Przemyśl: W. E. Brzuchowski, Władysław Nahlik apt.: Przeworsk : 
Feliks Świtalski apt.; Radziechów: A. Jąśkiewiez apt.; Rohatyn: 
Liebreich Hirsch; Ropczyce: M. v. Żymirski apt.; Rymsnów: W. 
Wojtynkiewiez apt.; Sanok: Jan Zarewicz apt. ; Sędziszów : Jan 
Mizerski apt.; Skole, Stryj: J. A, Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jen Macura apt.; Stryj: Julian Zgórski spt.; Szczurowa: W. Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt- Herman Kahane apt.; Tar- 
nów: E. Rank apt, W. A. Wielogórski; Ulanów: J. Wroński apt.; 
Ustrzyki: Jul. Ried! «pt.; Wadowiee: 8. Kurowski apt.; Wojniłów: 
Ernest Stieber apt.; Zaleszczyki: Jakób Negrusz apt.; Żółkiew: 
Juljusz Nahlik apt.: Zurawno; Józef Tomaszewski apt.; Żydaczów : 
Bardasz apt. 2753 1—36 
rz 
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GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałeeo naskórka. Pudełko 25 ent. 
"Ú OOOO a) 


Proszek do czyszczenia paznosci 


dla nadania białości, różowego edcienia i pięknego połysku. Pudałko 25 cyt. 


WODA LILIO WA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 
TZY, wywiera Skutki prawdziwie e wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą | delikatno Pha Damy wątro- 
biane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaję kolor młodości I śwjężo 

Cena 1 złr. 50 ent. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele Wapna; przezeo skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, litra 25 ont. 


Smarowidło podeszwochronnę, 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
jące czarne smarowidřo do skór. 


Czernidło (szwarcyi Lakier 
czarny de butów. 
APRETURA 
do konserwowania skóry, 
Tran rybi do skór. 
Tluszcz do broni. 
Podeszwy 


analizowane przez WW. drów: Karola J. Krzyżanowskiego asystenta 

W.dra Ozyrniańskiego, prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellońsk, i Kratsch- 

mers, prof. chemji zastos. i hygjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. Wypróbo- 

wane i zilacane przez WW.drów.: radcę dworu prof. v. Bambergera, radcę dworu 

Prof. Brauna v. Fernwald, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, radcę 

rządowego Schnitzlera, prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego le- 
karza chorób dziecięcych dra. Rosenblatta w Krakowie. 


w Prospekta darmo. w 
Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dóbling,, Nussdorferstr., 28. 
| Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa Pol- 


j 
Józef Władysław Łobos apt-; Cięszkowice, Grybów: Franciszek X. 


ści. — 


skiego i Rumunji u W. Ign. Ringelheima, mag. farmacji, w Krakowie. 


Kolaka M. i Latejnera; w 
u a rea F.; w DROHOBYCZU u Otowskiego i Partyka ; 

h Krokie- 
F., Trauczyń- 
Wiszniewskiego K. i Krautiera droguerją; we 


5 
CZERNIOWNA CH pp. aptekarzy w BRODACH u 


w JAROSŁAWIU w J. 


konopne, filcowe i korkowe. 
É wicza P, R ma; w AKOWIE u Borkowskiego Wè., 
adlera R. Redyka W., Siedleckicgo A., Sobiersjskiego 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne ||] sex, Wilezyżekiej a 


J 

po najtańszych cenach. LWÓWIE u Beisera T sh: 
A AE hę « Ruekera, Z., Sklepińskiego K., Krzyżanowski K. 
JÓZEF HANEKE i Rapaporta A, w PODGÓRZU u Skakalskiego J.; w PRZEMYŚLU u Mań- 
kowskiego A. | Moszewskiego; w RZESZOWIE u Karpińskiego A.: w SAMBO- 
we Lwowie RZE u ara o J. TE SANOKU u Zarewicza J.; w S ANISŁAWOWIE 
Rynek liczba 38, we własnym domu. u Armirowicza A.; w STRYJU u Gaertnera L., w SUCZAWIE u Liszki R.; 

Liczba Telefonu 173, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica 
Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej, 
W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
l. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


w TARNOPOLU u Fleischmauna Ł.; w TARNOWIE u Chodackiego Wlad., 


Kijasa i Węgrzynowskiago F., Mildnera i Spółki i Wittmajera H. 783 1—0 Kuracja E) j eosienna 


Piwo słodowe zdrowia 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jana Mittiga. 


